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PROBLEMY I PERSPEKTYWY 
DUCHOWOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

Ta k s ią ż k a 1 je s t n ie  ty lk o  ow ocem  teo re ty czn e j re f le k s ji teologów , 
k tó rz y  po S oborze W a ty k a ń sk im  II do strzeg li now e p ro b lem y  i zaczęli snuć 
śm iałe  p e rsp ek ty w y . F ak ty czn ie  od p o czą tk u  la t s ied em d ziesią ty ch  u k azu ją  
s ię  w e W łoszech tom y  op racow ań , za ty tu ło w an e  Probierni e prospe tt ive ,  
w  k tó ry c h  p rz e d s ta w ia  się a k tu a ln y  s ta n  re f le k s ji  dogm atyczne j, m o ra ln e j 
i  b ib lijn e j. T a k s iążk a  je s t tak że  św iad ec tw em  z jaw isk a  re lig ijno -spo łecznego , 
k tó re  m ożna obserw ow ać od końca  la t sześćdziesią tych . P rz e ja w ia  się  ono 
w  ożyw ionym  z a in te re so w an iu  te c h n ik a m i m ed y tacy jn y m i W schodu, w e 
w z n a w ia n iu  książek  m is ty k ó w  ch rześc ijań sk ich , ja k  też^ w  tw o rzen iu  sekcji 
duchow ości n a  w y d z ia łach  teo log icznych  w ie lu  u n iw ersy te tó w . W ażne jest 
to, że p o w staw an ie  ru ch ó w  ch ary zm aty czn o -m o d litew n y ch  i o d k ry w an ie  
p rz e s trz e n i duchow ej życia  p rzez  m łodzież zbiegło  się ze szczególną re f le k ­
s j ą  teo logów  n ad  w ła sn ą  p racą . W 1948 r. H. U. v o n  B a l t h a s a r  p isa ł 
o teo log ii „sied zące j” zam ias t „k lęczące j” . W 1964 r. podczas re d a k c j i dz ie­
w ią teg o  to m u  L e x ik o n  fü r  Theologie  und. K irche  pod hasłem  „duchow ość” 
odesłano  czy te ln ik a  do h a s ła  „pobożność”. N a to m ia s t w  1975 r. W. K a s p e r  
s tw ie rd z a  jasn o : n ie  is tn ie je  teo log ia  bez duchow ości.

D uchow ość zaczęto  po jm ow ać jak o  życie w  łączności z Jezu sem  C h ry ­
s tu sem  w  D uchu  Ś w iętym . C hodziło  p rzy  ty m  o duchow e życie , osoby k o n ­
k re tn ie  u sy tu o w an e j, a  w ięc za leżnej od ro zw o ju  k u ltu ry , poziom u społecz- 
n o -cy w ilizacy jn eg o  i politycznego . D uchow ość ch rze śc ijań sk a  o kazała  się 
tą  dz iedz iną  w iedzy  teo log icznej, w  k tó re j n ie  m ogło za b ra k n ą ć  re f le k s ji  
dogm atyków , b ib lis tów , m o ra lis tó w , socjologów  i psychologów . W iadom o, że 
h is to r ia  teo log ii zo staw iła  n am  w  spuściźn ie  duchow ość pow iązan ą  z te o lo ­
g ią  d o gm atyczną  lu b  m o ra ln ą . D zisia j co raz  częściej m ów i się o au to n o m ii 
teo log ii duchow ości. O jciec B e rn a rd  d e fin iu je  ją  jako  d y scy p lin ę  teo log iczną, 
o p a r tą  n a  p o d staw ach  b ib lijn y ch , k tó ra  a n a liz u ją c  ch rześc ijań sk ie  d o św iad ­
czen ie  duchow e op isu je  jego  rozw ój, s t ru k tu ry  i p raw a .

D uchow ość ch rze śc ijań sk a  jak o  d y scy p lin a  teo log iczna i jako  fo rm a 
eg zystenc ji lu d zk ie j z n a jd u je  się w  s tan ie  zm ian , p rzew arto śc io w ań  i now ych  
n aśw ie tleń . T rzeb a  przyznać , że p ró b a  b u d o w an ia  sy n tezy  w  ta k ic h  w a ru n ­
k ach  je s t zam ie rzen iem  odw ażnym , m ożna pow iedzieć ry zykow nym , a le  p rz e ­
cież n ie  pozbaw ionym  zale t. W łaśn ie  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  m ożna uchw ycić  
p e rsp e k ty w y  ro zw o ju  o raz  rodzące  się p o trzeb y  i zadan ia .

Probierni e p ro spe t t ive  di sp ir i tua li tà  je s t p ra c ą  zb io row ą dw u d z iestu  
z n an y ch  teologów . J a k  p o d k re ś la ją  re d a k to rz y  dzie ła  (T. G o f  f i  i B. S e ­
c o  n  d i n) w szystk ie  ro zp raw y  p isan e  są  z p rzek o n an iem , że u po d staw  
dzis ie jszyćh  p ro b lem ó w  duchow ości z n a jd u je  się  dośw iadczenie . W ynika  
z tego, że om aw ian a  p ra c a  n ie  je s t u k ie ru n k o w a n a  na  b u d o w an ie  sy s tem u  
n o rm  ascetycznych , a le  racze j n a  opis p rzeżycia  duchow ego c h rze śc ijan in a  
w  k o n k re tn y m  zd a rzen iu  h is to rycznym . K siążk a  zosta ła  podzie lona  n a  trzy  
obszerne  części, k tó re  pośw ięcono  k o le jn o  p re z e n ta c ji h is to ry czn o -b ib lijn e j 
d o św iadczen ia  duchow ego, pod staw o m  teo log icznym  tego dośw iadczen ia  oraz
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w spó łczesnym  ry som  duchow ości. W c h a ra k te rz e  zakończen ia  zam ieszczono  
k ró tk i a r ty k u ł K. R a h n e r a ,  d ru k o w an y  w  14 tom ie jego S c h r i f t e n  z u r  
Theologie ,  gdzie a u to r  o p isu je  e lem en ty  duchow ości nadchodzących  czasów .

P rz e d  p re z e n ta c ją  całego dzieła  w a rto  p rzy jrzeć  się  R ah n e ro w sk ie j c h a ­
ra k te ry s ty c e  duchow ości. A u to r w ym ien ia  p ięć cech c h a rak te ry s ty czn y ch . 
Po  p ierw sze , n ie  w y rzek n ie  się ona sw ej iden tyczności, a  w ięc odn ies ien ia  
do B oga pop rzez  Jezu sa  C h ry s tu sa  w  D uchu  Ś w iętym . Po d rug ie , w  zim o­
w ym  czasie a te izm u  i se k u la ry z a c ji — ta k  o k re ś la  a u to r  w spółczesność — 
duchow ość będzie  się  k o n cen tro w ać  n a  is to tn y ch  e lem en tach  pobożności 
c h rze śc ijań sk ie j (będziem y się m odlić  do M atk i B oskiej, a  n ie  do M a tk i 
B osk ie j z F a tim y  czy L ou rdes, do P an a  Jezu sa , a n ie  do D ziec ią tka  Jezus). 
Po  trzec ie , duchow ość p rzyszłośc i n ie  będzie  się p o d p ie ra ła  s iłą  zw y cza ju  
i opin ii, a le  bazow ać będzie n a  o sob istym  dośw iad czen iu  B oga (ch rześc ijan in  
przyszłośc i a lbo  będzie  m isty k iem , a lbo  n ie  będzie  ch rześc ijan inem ). D w ie 
o s ta tn ie  cechy w y m ien ione  p rzez  R ah n e ra  to  w sp ó ln o to w y  i k ośc ie lny  w y ­
m ia r  duchow ości.

B ib lijn o -h is to ry czn a  p an o ram a  dośw iadczen ia  duchow ego

W k ró tk im  a r ty k u le  R a h n e r sk o n cen tro w a ł uw agę  n a  duchow ości k a to ­
lick ie j. N ie m ogli ta k  po stąp ić  au to rzy  o m aw ian e j p racy , jak o  że poza k a ­
to licyzm em  i ch rze śc ijań s tw em  is tn ie ją  cale obszary  d o św iadczen ia  d u ch o ­
w ego, k tó re  w łaśn ie  dz is ia j trz e b a  sk o n fro n to w ać  z duchow ością  k a to lick ą . 
N a począ tk u  G. L a  f o n  t  a n a liz u je  w ięc opisy  p rzeżyć duchow ych , k tó re  
n ie  m a ją  b ezpośredn iego  zw iązk u  z dośw iadczen iem  re lig ijn y m . D ochodzi 
do w niosku , że pole dośw iadczen ia  duchow ego je s t b ard z ie j rozległe, n iż  n a  
ogół się sądzi. B ędąc dośw iadczen iem  ducha je s t p onad  rac jo n a ln o śc ią  słów , 
um y k a  językow i, ale m ożna je  uchw ycić  w  p rze s trzen i lu d zk ie j c ielesności. 
L a fo n t tw ierdz i, że każde  dośw iadczen ie  duchow e, jeś li je s t n a p ra w d ę  lu d z ­
kie, je s t tak że  dośw iadczen iem  cielesnym . O p isu jąc  n ie k tó re  tzw . „sym bole 
żyw e” (n ajw yższa  w ysokość, na jczy stsza  m uzyka) w yszczególn ia  a u to r  k ilk a  
e lem en tó w  p o staw y  cie lesnej, k tó ra  w y raża  na jg łębsze  dośw iadczen ie  d u - 
chow o-osobow e.

C zy m oże być to  p rzy g o to w an iem  do op isu  d o św iadczen ia  duchow ego 
w  B ib lii?  A u to rzy  z d a ją  się ta k  tw ierdz ić , p on iew aż  tu ż  po p racy  L a fo n ta  
z n a jd u je m y  diva a r ty k u ły  pośw ięcone duchow ości S ta reg o  i N ow ego T e s ta ­
m en tu . F. F e s t o r a z z i  p o jm u je  dośw iadczen ie  jak o  m ądrość  życiow ą. 
W p o łączen iu  z p rzy m io tn ik iem  „d u ch o w e” i w  odn ies ien iu  do S ta reg o  
T e s ta m e n tu  oznacza ono o b jaw ien ie  obecności B oga w  egzy sten c ji n a ro d u  
w y branego  i w  egzystenc ji poszczególnych ludzi. O b jaw ia ją cą  i re a liz u ją c ą  
się w  h is to r ii cz łow ieka  ta je m n ic ę  B oga m ożna opisać w  p o tró jn y  sposób: 
h is to ryczn ie , sem an tyczn ie  i s t ru k tu ra ln ie . A u to r p o k azu je  ro lę  su m ien ia  
w  duchow ym  dośw iad czen iu  b ib lijn y m , w sk azu je  n a  o ry g ina lność  żydow ­
sk iego  u jęc ia  h is to r ii o raz  p rz e d s ta w ia  ideę  w spó lno ty , k tó ra  p rz e n ik a  w szy­
stk ie  e lem en ty  duchow ości b ib lijn e j, W sposób ja sn y  i m etodo log iczn ie  k o n ­
sek w en tn y  podchodzi do p ro b lem u  duchow ości w  N ow ym  T estam en c ie  
P. G r e c h ,  p ro feso r A u g u s tin ia n u m  w  R zym ie. P isze, że n a  d o b rą  sp ra w ę  
ca ła  teo log ia  n o w o te s ta m e n ta ln a  m ogłaby  być w łączona  do op isu  duchow o­
ści Nowego. T estam en tu . O ddzie la jąc  je d n a k  teo log ię  duchow ości od teo log ii 
m o ra ln e j G rech  k o n c e n tru je  sw o ją  uw ag ę  n a  ty c h  f ra g m e n ta c h  N ow ego 
T estam en tu , gdzie  p o k azan a  je s t odpow iedź człow ieka n a  ob jaw ien ie  się 
Boga w  Jezu sie  C h ry stu s ie . Z p u n k tu  w id zen ia  duchow ości chodzi p rzed e  
w szy stk im  o o tw arc ie  się cz łow ieka  n a  p rzychodzącego  Boga. A n a lizu jąc  
duchow ość Jezu sa , św. P aw ła  i św . J a n a  a u to r  w y m ien ia  szereg  cech d u ­
chow ości n o w o te s ta m e n ta ln e j. S y tu u je  się ona  w  p e rsp ek ty w ie  d aru , je s t 
ch ry s to cen try czn a , zako rzen ia  się w  dośw iadczeniu· lu d zk im  poprzez  C h rzes t
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i E u ch a ry s tię . R ea lizu je  się w  K ościele, p o b u d zan a  je s t c iąg łą  obecnością 
D ucha Ś w iętego  i je s t p o d staw ą  do w y ch o w an ia  now ego człow ieka. R ozw ija  
się zaw sze w  p e rsp ek ty w ie  k rzy ża  Jezu sa  C h ry stu sa ; je j k o n k re tn y m  w y ra ­
zem  je s t m iłość n ie  zn a ją ca  g ran ic  i o dpow iedz ia lna  za w szy stk ie  ta le n ty , 
k tó ry m i d y sp o n u je  człow iek.

W  św ie tle  ty ch  k ry te r ió w  z dużym  za in te re so w an iem  czy ta  się opis 
duchow ości poszczególnych  w sp ó ln o t ch rze śc ijań sk ich : k a to licy zm u  (J. A u ­
m a  n  n), p raw o sław ia  (T. S p i d 1 i k), p ro te s ta n ty z m u  i an g lik an izm u
(V. V i n a  y). Te h is to ry czn e  op raco w an ia  po św iad cza ją  ra z  jeszcze to, że 
poszczególne e lem en ty  duchow ości b ib lijn e j zna laz ły  m ie jsce  w e w szystk ich  
w sp ó ln o tach  ch rześc ijań sk ich . D zieląc się sw oim  bogactw em  duchow ym  
K ościo ły  m ogą się w za jem n ie  ubogacić .

P ie rw szą  część om aw ian e j p racy  kończy  a m b itn y  a r ty k u ł A. R  i z z i e - 
g o n a  te m a t w spó łczesnego  dośw iadczen ia  duchow ego. Co znaczy  być czło­
w iek iem  d u ch a  dzis ia j ■— p y ta  au to r. P rz y g lą d a ją c  się rozw o jow i naszej
cy w ilizac ji R izzi szuka  m iejsc , gdzie m ożna oczekiw ać D ucha Św iętego .
C hodzi m u  o w sk azan ie  tak ieg o  zaan g ażo w an ia  człow ieka, k tó re  o d p o w iad a­
łoby d z ia łan iu  D ucha Św iętego , k tó re  pobudza łoby  n ie jak o  to  dzia łan ie . 
W  istocie  p o jaw iły  się ju ż  pew n e  re a k c je  n a  k ry zy s tra p ią c y  cy w ilizac ję  
Z achodu. Z alicza  do n ich  a u to r  tzw . teo log ię  cz łow ieka do jrza łego , opcje
po lityczne  p o d e jm o w an e  w  im ię  w ia ry , p o w staw an ie  g ru p  ch a ryzm atycznych , 
z a in te reso w an ie  m is ty k ą  W schodu oraz  p o n ty f ik a t J a n a  P aw ła  II. O m aw ia­
jąc  is to tn e  cechy  duchow ości dzis ie jsze j p rze s trzeg a  a u to r  p rzed  re d u k c ją  
a n tro p o cen try czn ą . Is to ta  dośw iadczen ia  ch rześc ijań sk ieg o  p rz e ja w ia  się 
\v o tw a rc iu  cz łow ieka n a  d z ia łan ie  D ucha Ś w iętego. C h rze śc ijan in  m usi 
zrozum ieć  sieb ie  n ie  jak o  p o szu k iw an ie  U m iłow anego , a le  jak o  p o słu szeń ­
stw o  U m iłow anem u . W ów czas d a ry  D ucha Ś w iętego  okażą się b la sk iem  u k a ­
zu jący m  człow iekow i w szystk ie  p raw d z iw e  w a rto śc i życia. W spółczesna d u ­
chow ość c h rze śc ijań sk a  je s t g łoszen iem  ta k ie j jak o śc i życia, w  k tó re j dobroć 
p o d m io tu  i w arto ść  p rzed m io tu  sp o ty k a ją  się z ła sk ą  p ięknego  życia  
w  św iecie. P rzezw yciężen ie  k ry zy su  w y m ag a  p o jed n an ia  cz łow ieka z z ie­
m ią, życia  w ed łu g  log ik i d a ru  i zn a jd o w an ia  w  m ocy D ucha Ś w iętego  o d w a­
gi bycia  na  co dzień.

F u n d a m e n ty  duchow ego dośw iadczen ia  ch rześc ijań sk iego

A rty k u ł R izziego m ożna p o trak to w ać  jako  w p ro w ad zen ie  do d ru g ie j czę­
ści om aw ianego  dzieła. P rzed s taw io n e  są tu  teo log iczne p o d staw y  d o św iad ­
czenia  ch rześc ijań sk iego . N a jp ie rw  G. Ó ’ C o l i n s ,  zn an y  fu n d a m e n ta lis ta  
z U n iw e rsy te tu  G reg o riań sk ieg o  w  R zym ie, p isze n a  te m a t C h ry s tu sa  jako  
nasze j nadzie i. A u to r w ychodzi z założen ia , że duchow ość b a rd z ie j zak o rze ­
n io n a  je s t w  n ad z ie i p rzyszłośc i n iż  w  p am ięc i p rzeszłości i do św iadczen iu  
te raźn ie jszośc i. W N ow ym  ' T estam en cie  n a jb a rd z ie j szczęśliw ą sy n tezę  p a ­
m ięci, d o św iadczen ia  i n adz ie i p rzed s taw ia  n a u k a  św. P aw ła  o E u ch ary s tii. 
N ad z ie ja  n a  p rzy jśc ie  P a n a  p rzek racza  n ie  ty lk o  „czasow e” w y m ia ry  sp o t­
k a n ia  te raźn ie jszo śc i, a le  je s t uczestn iczen iem  w  ta je m n ic y  z m a r tw y c h w s ta ­
jącego C h ry stu sa . S tąd  p ły n ie  p ro m ień  nadzie i, bow iem  kon iec  je s t tam , 
gdzie rozpoczyna się p ro śb a : P rzy jdź , P an ie  Jezu!

Po  aspekc ie  ch ry s to log icznym  duchow ości ch rześc ijań sk ie j om aw ia  się 
je j w y m ia r pneum ato log iczny  (G. В o f) . Bez tgo  w y m ia ru  grozi n a m  n ie  tylko· 
sw oisty  chrystom onizm , fak ty czn ie  obecny w  n iek tó ry ch  o p raco w an iach  poso­
borow ych , à lé  tak że  jed n o s tro n n e  u jęc ie  K ościoła. G. Bof p o dk reś la , że na leży  
m ów ić n ie  ty le  o K ościele  jak o  societas perfecta ,  ile  ra cze j o ek lez jo log ii 
w spó lno tow ej, ra d y k a ln ie  ch a ry zm aty czn e j. K ażdy  K ościół lo k a ln y  je s t 
m ie jscem  i fo rm ą  obecności D ucha Św iętego. Z n ak am i i ow ocam i jego 
obecności są: m od litw a , o tw arto ść  ek um en iczna , w y zn an ie  w ia ry , służba.



P an u , duch  m isy jny , pokój, radość, p rzebaczen ie , m iłosierdzie , cd w ag a  
w  d źw ig an iu  sw ojego i in n y ch  krzyża. W ym iar ek lez ja ln y  duchow ości je s t 
w ięc  p o dstaw ow ym  e lem en tem  każdego  dośw iadczen ia  ch rześc ijań sk iego . 
W szelkie dośw iadczen ie  sy tu u je  się w  sieci w za jem n y ch  re lac ji, z ak ła d a  
u czes tn ic tw o  osobow e o raz  posiada  w y m ia r spo łeczny  J . P. T o r r e l l  a n a ­
liz u ją c  e k lez ja ln e  p o d staw y  m o d litw y  i E u c h a ry s tii p o k azu je  w za jem n ą  z a ­
leżność e lem en tu  podm iotow ego  i w spó lno tow ego  w  duchow ym  życiu  
w ierzących .

W k o le jn y m  a r ty k u le  S. M a r s i l i  p o k azu je  duchow y sens litu rg ii, 
■ sakram entów  i m odlitw y . L itu rg ia  s ta je  się źród łem  dośw iadczen ia  d u ch o ­
w ego  d la  tych , k tó rzy  są  w ew n ę trzn ie  czyści. K ry te r iu m  czystości o k reś la  
S łow o Boże n iesione  przez  sam ą litu rg ię . S p raw o w an ie  li tu rg ii pow inno  od­
byw ać się z ta k ą  w ia rą  i uw agą w ew n ę trzn ą , ab y  m ogło n a s tąp ić  z łącze­
n ie  — w  jed n y m  akc ie  — trz e c h  czynn ików : obecności dz ia ła jącego  C h ry ­
s tu sa , podm iotow ego o tw a rc ia  n a  tę  obecność i sam ej a k c ji litu rg iczn e j. 
T ak a  li tu rg ia  n ie  z re d u k u je  się do uczucia obecności, a le  będzie  m ie jscem  
stopn iow ego  w ra s ta n ia  w  rzeczyw istość  C h ry stu sa . Owo w ra s ta n ie  odbyw a 
się  n a  pod łożu  osobow ości człow ieka. P raw o  w zro stu  duchow ego dotyczy  w ięc 
fu n k c ji życiow ych. S tąd  też o s ta tn i a r ty k u ł części d ru g ie j pośw ięcony  jes t 
a sp e k to w i osobow ego d o jrzew an ia  w  C h ry s tu s ie  (F. R. S a l v a d o r ) .  W  d u ­
chow ości ch rześc ijań sk ie j n ie  m ożna przeoczyć fak tu , że rozw ój osobow o-re- 
lig ijn y  u w a ru n k o w a n y  je s t p sychologiczn ie  i społecznie. Ju ż  św . P aw e ł 
w  E f 4, 11—16 n a k re ś lił  w a ru n k i p raw id ło w eg o  d o jrzew an ia  ch rześc ijan in a . 
P a m ię ta ją c  dzis ia j o nau ce  św. P a w ła  trz e b a  odno tow ać zm iany  k u ltu ro w e  
i społeczne, k tó re  w p ły w a ją  na  d o jrzew an ie  ch rześc ijań sk ie . Pod kon iec  
a r ty k u łu  S a lv ad o ra  z n a jd u je m y  opis poszczególnych faz d o jrzew an ia  c h rz e ­
śc ijań sk iego . O to one: in ic ja c ja  ch rześc ijań sk o -d u ch o w a , p e rso n a liz ac ja  życia 
teo loga lnego , k ry zy s iden tyczności, ch rze śc ijań sk a  do jrza łość  a sce tyczno -m i- 
.styczna, śm ierć  i ch w ała  życia przyszłego.

2 7 Q k s . IR E N E U S Z  M R O C Z K O W S K I

Form y duchow ości chrześcijańskiej

T rzecia  i o s ta tn ia  część o m aw ian e j k siążk i pośw ięcona je s t k o n k re ty ­
z ac ji w yżej p rzed s taw io n y ch  e lem en tó w  duchow ości ch rze śc ijań sk ie j. A u to ­
rzy  P ro b lem ó w  i p e r s p e k ty w  zw ra c a ją  uw agę na  rad y k a liz m  ch rześc ijań sk i, 
m isty k ę , k o n tem p lac ję , w spółczesne ru c h y  ch a ry zm aty czn e  i duchow ość 
ludow ą.

R ady  ew angeliczne  zaw sze by ły  w  li te ra tu rz e  d u ch o w o -re lig ijn e j te m a ­
tem  oczyw istym . A n a lizu jąc  je  w  św ie tle  dz is ie jsze j egzegezy Th. M a t u r a  
s tw ie rd za , że oddzie lan ie  r a d  ew angelicznych  od p rzy k azań  n ie  jes t u sp ra w ie ­
d liw io n e  z ra c j i  b ib lijn y ch . N ie je s t też p rz y d a tn e  z p u n k tu  w id zen ia  do ­
św iad czen ia  ch rześc ijań sk iego . P ow o łan ie  ch rześc ijań sk ie  p rzed s taw ia  się r a ­
czej ja k o  w ezw an ie  do ra d y k a liz m u  ew angelicznego , do n ieu s tan n eg o  p rz e ­
k ra c z a n ia  siebie. W ty m  u ję c iu  ra d y  ew angeliczne  n ie  m ogą być ty lk o  do­
d a tk iem  do p rzy k azań . D ynam izm  życia ch rześc ijań sk ieg o  p rz e ja w ia  się 
w  n a ś la d o w a n iu  C h ry stu sa , w  ra d y k a ln y m  ubóstw ie , ra d y k a ln e j m iłości 
i  w ie lu  in n y ch  p o staw ach . R ad y k alizm  po staw y  ch rze śc ijań sk ie j pop rzed zo ­
n y  je s t ła sk ą  Boga. K o n sek w en c ją  tak ieg o  zaan g ażo w an ia  je s t p o s taw a  cią- 
,głej m etano i, m o d litw y  i czujności.

• R ów nież „ s ta n y ” · życia ch rześc ijań sk ieg o  za jm u ją  w ie le  m ie jsca  w  r e ­
f le k s ji  teo log icznoascetycznej. W iele  je s t tu  je d n a k  do w y ja śn ie n ia  —■ 
stw ie rd za  S. S p i n s a n t i  — pon iew aż od p raw n eg o  sposobu  u jm o w an ia  
o d ręb n o śc i księży, zak o n n ik ó w  i św ieck ich  do w spó lno tow ego  p o jęc ia  K o­
ścio ła  d ro g a  je s t d a lek a . N ie do p rzy jęc ia  są  je d n a k  te  p ropozycje , k tó re  

■:w tra d y c y jn y c h  u jęc iach  w idzą  faryzeizm , a  dzis ia j p ro p o n u ją  b liżej n ie
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■określoną o tw arto ść  bez k o n k re tn y c h  zobow iązań. W ielu  w spó łczesnych  
psycho logów  w m aw ia  cz łow iekow i p rzek o n an ie , że je s t zdo lny  sam  sobie 
pom óc i o sta teczn ie  w yzw olić się z „obszarów  b łędów ”. Pod zn ak iem  z a p y ta ­
n ia  s ta w ia  się p o słu szeństw o  i w ierność . S p in sa n ti pisze, że człow iek  zosta ł 
stw o rzo n y  ta k  sam o k u  k rea ty w n o śc i, ja k  i w ierności. D uchow ość ch rześc i­
ja ń sk a  je s t zaw sze p o słu szeństw em  Duchowo Ś w iętem u, k tó ry  „w szystko  
czyni n o w y m ”. T ra d y c y jn a  teo log ia  „ s ta n ó w ” życia ch rześc ijań sk ieg o  n ie  
w y d a je  się być suchą gałęz ią, k tó ra  m usi zostać obcięta. J e s t  racze j 
pn iem , k tó ry  po w łaśc iw ych  zab iegach  przyn ieść  m oże p iękne  owoce.

N ie jak o  k o m en ta rzem  ty ch  s tw ie rd zeń  są  dw a n a s tęp n e  a r ty k u ły , k tó re  
pośw ięcono  w spó łczesnym , ru ch o m  w spó lno tow ym  (B. S e с o n  d i n) i d u ­
chow ości ludow ej (T. G o f f i). O baj a u to rzy  p iszą  w  kon tek śc ie  spo łecznym  
W łoch, n iem n ie j n iek tó re  w n iosk i w a rte  są  p rzy toczen ia . N ie u lega  w ą tp li­
wości, że jed n y m  ze znaków  dzisie jsze j odnow y K ościo ła  je s t is tn ien ie  r u ­
chów  w spó lno tow ych . Z asięg  i różno rodność  ty ch  ru ch ó w  m ogą budzić 
podziw . C echu je  je  w sp ó ln a  o tw arto ść  na  obecność D ucha Ś w iętego, is tn ie ­
n ie  liderów -za łożyc ie li, ok reś lo n y  sto su n ek  do K ościoła. A by zabezpieczyć 
ek lez ja ln y  c h a ra k te r  ru ch ó w  w spó lno tow ych , b isk u p i poszczególnych k ra jó w  
w y p raco w a li k ry te r ia  oceny poszczególnych  g rup . E p isk o p a t W łoch zw raca  
u w agę  n a  o rto d o k sję  d o k try n a ln ą , w spó lno tę  z p a s te rz a m i,. u zn an ie  w ażności 
in n y c h  fo rm  z rzeszan ia  się w  K ościele, gotow ość do w sp ó łp racy  z in n y m i 
g ru p am i. R uchy  w spólno tow e, k tó re  k ie ru ją  się ty m i k ry te r ia m i, p o s iad a ją  
og rom ne znaczen ie  d la  te raźn ie jszo śc i i p rzyszłości K ościoła. D a ją  św iad ec ­
tw o  S łow u  P an a , u m o ż liw ia ją  św ieck im  p e łn ie jsze  zaan g ażo w an ie  w  m isji 
K o śc io ła  o raz  re a liz u ją  w ia rę  w  p ra k ty c e  spo łecznej.

D rug im  n iezw y k le  w ażnym  zn ak iem  naszych  czasów  je s t w zrost z a in te re ­
sow an ia  k o n te m p la c ją  i m isty k ą . W łaśn ie  ty m  p ro b lem o m  pośw ięcone są 
d w a k o le jn e  a r ty k u ły  J. S u d b r a c k a  i J.  M o l t m a n n a .  P ie rw szy  
w sk azu je  n a  dw uznaczność  n iek tó ry ch  dzis ie jszych  poszu k iw ań  m istycznych . 
A u to r k ry ty k u je  te  u jęc ia , k tó re  m is ty k ą  ch c ia ły b y  zastąp ić  -wiarę. Is to ta  
ch rze śc ijań sk ie j m is ty k i nie po lega  na jedności z n a tu rą , a le  na  decyzji 
w ia ry  d o p ro w ad za jące j do sp o tk an ia  z osobow ym  Bogiem . W ta k im  sp o t­
k a n iu  in te lig e n c ja  i dośw iadczen ie  s tan o w ią  n ie ro z łączn ą  jedność. O czyw i­
ście, m is ty k i ch rześc ijań sk ie j n ie  da się w y jaśn ić  za pom ocą sam ej nauk i. 
I s to tn a  je s t tu  poko ra , zgoda n a  k rzy ż  Jezu sa  C h ry s tu sa  i gotow ość do 
ca łk o w iteg o  o d d an ia  w  m iłości.

M o ltm an n  w ychodzi z założen ia , że teo log ia  m isty czn a  je s t m ąd ro śc ią  
dośw iadczen ia , a nie m ąd ro śc ią  d o k try n y . M istycy  w szy stk ich  czasów  opo­
w ia d a ją  h is to rię  o d n a jd y w an e j M iłości. Idąc  ich ś lad em  a u to r  w sk azu je  na  
zasadn icze  e ta p y  ow ego p o szu k iw an ia  M iłości. Są n im i: dz ia łan ie , m ed y tac ja , 
k o n tem p lac ja , m is ty k a  i m ęczeństw o. C zyn ch rze śc ijan in a  m usi zn a jdow ać  
dope łn ien ie  w  m ed y tac ji, rozw ażan ie  h is to rii Je zu sa  C h ry s tu sa  p ro w ad z i 
w ierzącego  do k o n tem p lac ji D ucha Św iętego. W a r ty k u le  M o ltm an n a  w idać  
rę k ę  m is trza . T rafn o ść  an a liz  socjo log icznych  idzie  w  p a rze  z g łęb ią  u jęć 
teo log icznych , a log ika  w yw odu  w  n iczym  n ie  n a ru sza  p ra w d y  i u ro k u  teo ­
logii n a rra c y jn e j, k tó re j te n  te k s t je s t zn ak o m ity m  p rzy k ład em .

Ocena

Choć n ie  w szystk ie  a r ty k u ły  p rezen to w an eg o  dzieła  d o ró w n u ją  tek s to w i 
M oltm anna , trz e b a  przyznać , że jak o  całość zasługu je  ono n a  uw agę. K o­
śció ł p rzeży w a  czas p rze łom u . Dziś Bóg nie sk ąp i sw oich znaków , zadan iem  
zaś teo logów  je s t re f le k s ja  n ad  ła sk ą  obecności P an a . N a jw ięk szy m  w alo ­
re m  P e r s p e k t y w  i p ro b lem ó w  duchow ośc i  je s t sk u p ien ie  uw ag i n a  ty c h  z n a ­
k ach  w  p e rsp ek ty w ie  duchow ości ch rześc ijań sk ie j. Spośród  d w u d z ie s tu  a u ­
to ró w  te j k siążk i p on ad  po łow a to  w y b itn i sp ec ja liśc i w  różnych  dziedz i-



n ach  teo log icznych . Je ś li duchow ość je s t s ty lem  życia  ch rześc ijań sk iego , n ie  
u leg a  w ątp liw ości, że k ażd a  re f le k s ja  teo log iczna p rzyczyn ia  się do budow y- 
ow ego s ty lu  i po w in n a  m ieć go n a  uw adze. J e s t  czym ś pozy tyw nym , że  
w iększość dzis ie jszych  teo logów  w idzi te n  w y m ia r sw o je j p racy ; w y s ta rc z y  
tu  w spom nieć  n azw isk a  R ah n era , M etza, M o ltm anna , K asp e ra , C henu , von. 
B a lth a sa ra  czy P an n en b e rg a .

Z asługą  a u to ró w  o m aw ian e j k siążk i je s t też  po zy ty w n e  pode jśc ie  do  
zag ad n ien ia . G dyby  słow o n ad z ie ja  n ie  było  dziś. nad u ży w an e , m ożna by p o ­
w iedzieć, że P ro b lem y  i p e r s p e k ty w y  d uchow ośc i  n ap isan e  zosta ły  w  p e r ­
sp ek ty w ie  nadzie i. W ielu  teo logów  p o pada  dzis ia j w  pesym izm , k tó ry  w y ­
p ły w a  z to ta ln e j k ry ty k i w spółczesności albo też z n a d m ia ru  k ry tycyzm u, 
w obec tra d y c y jn e g o  s ty lu  życia  ch rześc ijań sk iego . W  om aw ian e j k siążce  
n ie  u n ik a  się k ry ty cy zm u  w  obu k ie ru n k ach , a le  po p rzeczy tan iu  całości, po ­
zo sta je  nad z ie ja . D odać też  w a rto , że P ro b le m y  i p e r s p e k ty w y  du ch o w o śc i  
m ogą być p rz y d a tn e  w  d ydak tyce . N ie p o siad am y  n a d m ia ru  dzieł, w  k tó ­
ry c h  sy s tem a ty czn ie  re f le k tu je  się n ad  s tan em  w spó łczesnej duchow ości, 
ch rześc ijań sk ie j. M ożna się o ty m  p rzek o n ać  p rz eg ląd a jąc  w y k az  b ib lio g ra fii 
p rzed m io tu , k tó ry  zam ieszczono n a  k ońcu  książk i.

P rzechodząc  do m vag k ry ty czn y ch  w a rto  zaznaczyć, że p rzy  tego  ro ­
d za ju  op raco w an iach  — zb io row ych  i p o szu k u jący ch  syn tezy  — n ie  do u n ik ­
n ięc ia  są  różn ice  u jęć  i m etod . N ie u n ik n ię to  i w  ty m  dziele  pow tórzeń , 
ro zb ieżn y ch  w n iosków  oraz zby t posp iesznych  uogóln ień . P o lsk iem u  czy te l­
n ik o w i to w arzy szy  ciągle św iadom ość, że k s iążk a  a d re so w a n a  je s t do o d -, 
b io rcy  zachodn ioeu ropejsk iego .

Z p o w ażn ie jszych  zas trzeżeń  w y p ad a  w ym ien ić  n a s tęp u jące . Po p ierw szf 
chodzi o sam o po jęc ie  „dośw iadczen ia  duchow ego”, k tó re  je s t w iodącym  h a ­
słem  m etodo log icznym  całego o p racow an ia . W  om aw ian y m  dziele sp o ty k a-, 
m y k ilk a  d e fin ic ji dośw iadczen ia  duchow ego. J e s t  ono przeżyciem , m ą d ro ­
śc ią  życiow ą, prax is  w ia ry  i aposto la tem . M ożna się zgodzić, że duchow ość 
ch rze śc ijań sk a  w y m ag a  ró żn y ch  u jęć, a le  w  o m aw ian e j książce je s t ich  
zb y t dużo. B ra k u je  zaś — i to  je s t nasz  d ru g i z a rz u t — a r ty k u łu  o m aw ia ­
jącego  p o d staw y  an tropo log iczno -teo log iczne  duchow ości c h rze śc ijań sk ie j. 
M etoda n a r ra c y jn a  m usi bazow ać n a  ok reś lo n y ch  p rze s łan k ach , jeś li n ie  
chce ogran iczyć  się do ogóln ikow ego opisu. T rzeci z a rzu t do tyczy  p o m in ię teg o  
w  książce a r ty k u łu  o ascetyce. M ów i się dużo o logice d a ru , w sp ó łu czes tn ic ­
tw ie, ra d y k a lizm ie  ch rześc ijań sk im , a le  w  o k re ś le n iu  k o n k re tn y c h  w y m ag ań  
a u to rz y  są  bard zo  pow ściąg liw i. Ja sn o  w id ać  to  w  o p raco w an iach  ta k ic h  te ­
m a tó w  ja k  ra d y  ew angeliczne , s ta n y  życia ch rześc ijań sk ieg o  i d o jrzew an ie  
o so b o w e , w  C h ry stu s ie . W ydaje  się, że na  ty c h  p a r t ia c h  k s iążk i zac iąży ł 
dz is ie jszy  m odel k u ltu ro w y  Z achodu . Ż aden  zaś m odel k u ltu ro w y  n ie  m oże 
zastąp ić  k o n k re tn y c h  żąd ań  Jezu sa  ogólnie b rzm iący m i sfo rm u ło w an iam i. 
Ż ad n a  w olność n ie  w yzw oli się przecież z konieczności pośw ięcen ia  i o fia ry .
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